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Lwów, niedziela 18 stycznia 1920 


Rok X 


40 mil. koron wywieziono z Krakowa do Cieszyna! 


Komisya praw.ushva:a karę Śmierci za tapo 


Roma locuta. 


Lwów, 17. stycznia. 

(Sp.) Sejm oświadczył się znaczną większo- 
ścą za przediożen.em rządowem, ustanawiającem 
markę po ską przymusowym środkiem płatriczym 
na tery'orywin calej Polski i ustalaiącem do czasu 
wycofania kọrcn z obiegu kurs 100 : m0. 

Nie pomogły perswazye posłów małopolskich, 
wywody prasy maropoiskiej, nie pomogły nieda- 
lace się zbć argumenty, wykazujące grożne dla 
Małopolski komplikacye, jakie wywołać może nse- 
cspowiadająca faktycznym stosunkom i temden- 
çyonı ekonomicznym relzcya. Zwyciężyło hasło, 
wygłoszone iawnie przez pewne organa prasy 
warszawskiej: „Śmierć koron e“. Haso napozór 
pociągające swą an*yaustryacką tendencyą ozna- 
cza w rzeczyw S'ośc: mie Śmierć papiarkom koro- 
nowym, ale dotx.iwą szkodę jej przymusowym 
posiedaczom t. į. całej nieomal budności Małopol- 
sk: į b. okupecyi austryackiej. 


Galicya Jest bezpodstawnie poniew'erana i ciężko krzywdzonal! 
Projekty p. Grabs« ego nakładają na nią wprost kontrybucyę! 


Warszawa, 16. stycznia. 

Warszawa, a niestety i Poznań, gwa:town:ż 
pobudza;ą i wzmacniają tendencye Ssparatystycz- 
ne w Galicyi których tu naprawdę dotąd nie było. 

Charakterystyczne są w iej mierze słowa po- 
sla Stasłow cza, wypowiedziane w dysSkusSvi. 
Brzmią one jak następuje: 

„W marcu z. r. posłow'e ma! polscy zażądzli 
zniesienia Tymczasowej komisyi rządzącej i po- 


'laczenia administracyjnego z resztą państwa., — 


Zrzekliśmy się autonomi. ; poddat'śmy słę władzy 
centra g-j. Należałem do tdych, którzy najgoręcej 
za tem zesp iPniCm głosowali, Dziś przychodzę do 
przekonania, 

że złą oddałem przysługę Galicył. domagajac' się 

zniesienia specyalnego jej zarządu. 

jl wszystkie koła społeczeństwa w Małopolsce 
nzbierać muszą tego samego przzkonama, patrząc 


ziem Rzeczyspolitej. Ale istotnie trudno wprost u 
trzymać równowagę, gdy słyszy się 

inwektywy pod adresem nażzej dztelnicy, 
gdy sle ła iży i oczernia, ydy w Selmłe padają gie 
sy o nas jako bankrutach moralnych i materyał. 
nych. 

Na ciężką próbę wystawiona lesi 


dziejnica nasza tak bezpodstawnie poniawioraza i 
iak ciężko krzywdzona. 

Małopciska oświadcza, że nie walczy o pre 
ponderancyę korr- Że Życzy sobie unłfikacyj 
że przy tej umifikacył poniesie oiiarv na rówuł z 
reszią ziem polskich. 
| Projekty p. Grabskiegm i popieraląaych go po- 
js'ów wymagają jednakowoż od Gał.cyi ofiar mu 
ksymalnych na rzecz innych dzielnic, 
nakładają wprost kontrybucyę na jedną | tn wa tak 


Sejm, wotując znaczną większością głosów mą to, o% tu się dzieje. Niema tu odblasku wielkich ; ZTunowaną wypadkami wojemrymi część państwa. 


przedłożenie min.stra skarbu, przyjął tem samem idei. am pragnieniu reform społecznych, a są tyl- 
na siebie pa'ną odpowiadzialsiość za jego Sxutki. ko wrzas'd a drobnostki i płaskie dowcipy. Nie mo- 
zarówno p łtyczna, jak i ekonomiczne. Że zwła- żna niczego spodziewać się od ludzi, którzy nie u- 
szcza te ostatnie w nafbliższym okażą się czasie, mieją wznieść się p nad interesy partyjne i zespo- 


n.e ulega wątpliwości. Samo wejście w życie u- 
stawy walut. da p de do rozlicznych 'spekulacyi, 


lić się w jedao ciało dla ratowania ojczyzny. 
Posłowie małopoiscy, jak zresztą cała opinia 


O tem jednem niechaj jedmak pamięta War 
Szawa: Galicyę można zmajoryzować, ale dalsze 
„zubożenie jej wpłynie uemnie na ogólny bilans 
gospodarczy Polski, osłabi siły produkcyjne b. za- 
boru austryackiego, co ponadto 


powoła do życia separatyzmu, 


ma których znowu jednostk kosztem ogółu się małopolska zachowuje stanowisko rozumne, date. ' tak sz-odlwy dla odrodzonej, młodej państwo” 


wzbogacą. Jak każde zarządzenie, wdzierające Się 
w sferę gospodarczych stosunków z zamiarem 


kle od histerycznych uniesień, 
Nio chcemy podsycać Ognia dziejnicowej walk’, 


wości. 
W ostatniej chwili przestrzegamy przed w. 


przeciwdział. nia mabiralnym 'endemcyom ToZWO- | vyywołanej przez p. Grabskiego i posłów innych bójczą taktyka:przestrzegamy w imię Polski! 


jowym spowoduje i ony masowe szkody, obox nie- 
uzasadnionych dfa jednostek korzyści. Szczęśliwi 
posadacze marek w ciągu nocy Wswogacą Się, 
posiadacze koron w gotówce zdołasą je niewątpli- 
wie z korzyścią spien ężyć. Netomias. cały stem u- 
rzędn*czy | robotniczy, posiadacza drobnych o- 
sztzędności, uczuja ra'ychmiast szkodę, ustawo- 
wą relacyą im spowodowaną. Sfery produkcyjne 
zdo'ają przerzucić ciężar nowego zarządzen a na 
konsumentów, którzy s:mi — iako naisłabsi go~ 


chwały sejmowej. 

Szereg wniosków sejmowych, jaki stę wyłonił 
podczas dyskiusyi wzlutowej, zm enzających do u- 
sunięcią, lub przymajmmiej zmmiejszenia następstw 
ustawy walutowej, jakoto w Sprawia podwyżki 
płac robotnków. uatwiernia biednej 'udnośc wy- 
miany gotówki wedle kursu przedwojennego, wy- 


Giąg dalszy na sir. 2 giej. 


„wodowałą wniesiene wn osku naglego pr 


40 m lionów koron wywieziono do Cieszyna! 


Skutki uchwaly 
Kraków, 16. styczni1. 


CTotci.) (s) Ponieważ — jak wiadomo z zła. | 


sów prasy warszawskiej — x rządzenia walutowe 


|nie będą się odmosiły do Śląska Cieszyńskiego, | 
Spudarcza — ponosić będą musieli następstwa u- | 


AKCYA DELEGATÓW LWOW. TOW LEKAR. 
SKIEGO W WARSZAWIE. 
Warszawa, 16. stycznia. 
(PAT.) Bawiąca tu delegacya lwowskiego 
towarzystwa lekarskiego. złożona z docenta dra 
„Górskiego, prof. Nowickezo i dra Stemsinya 
odbyła komferencyę z posłami malopolskimi i spo- 


walutowej Se mu! 

„spekulanci krakowscy wywieżi w dniu wczora) 
szym Około 40 miilonów koron do Cieszyna. — 
Słychać, że wiełe innych spekulacyi jest w te”: 


la: Kaca Delegacya była u prezydenta trir 
strów i ministra zdrowa i uzyskała przyrzecze 
| w Sprawie środków zmradczych dła zwalcza 
nia chorób zakaźnych, w Szczezólności w spra- 
wie przydziału węz'a d'a szptai. W ministe- 
stwie kolcjowern wy.ednała daiegacya to, że v 
czasie przerwy ruchu oscbowezo dokonaną be- 


zez poe dzie ścsła dszymiekcya całego taboru Xwiejorve- 


sła Stesłow'cza w sprawie chorób zakaźnych w |go we wschodniej Małopolsce. 


Str. 2 


— 


równania urzędnkom I robotnikom 


QAZETA PANNA" 


strat, które |czma tej dzielncy polskiej witała go zbyt wprzej- 


wynikną z wahań kursu, wreszcie w sprawie ulg |mie. Powinien był zatem wnikać wszystkiego, co 


dła posiadaczy mniejszej ilości koron, Został albo 
odrzucony, albo odesłany do komisyi. Sejm nie 
miał czasu niemi sę zająć przed uchwałą waluto- 
wą; cięży na nim bowiem fatum jakieś, n+kazu- 
jące mu najzawiłsze, w gab Życia sięgałące spra- 
wy załatwiać bez dostatecznego przemyślenia. 
Powtónzyła się w całej pełni sytuacya, jakiej 
świadkami byliśmy przy przejściu uchwdły o ræ 
form'e rolnel | o upaństwowieniu lasów. i 

Uczucie krzywdy, wyrządzonej wyrokiem 
Sejmu, pozos'anie w Ma'opolsce. A dodać należy, 
iż ne był to wyrok bezstronnego sędziego. Wy- 
roxującą była większość, reprezentułąca ziemie w 
wysokiej relacyi marki polskiej bezpośrednio za- 
mteresowane. I nie zmaże tego uczucia krzywdy 
ośw'zdczanie ministra Grabskiego, iż przedłożenie 
rządowe nie ma charakteru amtydzieln':cowego. 
Cała Małopołska, zarówno włościanie, urzędnicy, 
robotnicy, iak stery przemysłowe, handlowe i fi- 
nansowe oświadczyły się przeciw projektowi mi- 
mistra. Dziś projekt ten jest uchwałą sejmową. 
Roma locuta, causa finita, mawia'o dawne przy- 
słowie. Czy ì tym razem causa finita? Obaw amy 
się, że długi czas jeszcze będziemy odczuwali na- 
stepstwa iednostrormego wyroku dwu dzielnic 
przeciw trzeciej. 


G 
Z»mat warszaws™i. 

(Od naszego warszawskiego korespond >nta.-} 

Warszawa, 13 stycznia. 
(A.) Dz eń poniecziałkowy, dzień wczorajszy. 
był właściw e pitrwszymi dniem, w którym War- 
szawą mozia się cieszyć iraścią zawartego I pod- 
pisznego ostateczne traxtatu pokożowcko. Tak, 
imozią Się cieszyć w zasadze, lecz się nie Ne- 
szyłą, posreważ nz przaszkodzie stanęło temu 


mogłoby owo uczuc e podejrzliwości względem je- 
go zamiarów potęgować. Tymczasem pan Qrabski 
postąpił wręcz przecwnie. Skorzystał z ustawy 
tymczasowej, wydanej przez gabinet Moraczew- 
skego w tygodniach, kiedy nie było Seimu, by 
na własną rękę ustanowić relacyę korony do marki 
w stosurku 70 do 100. Mniejsza o to, czy ta rela- 
cya była za uiską, czy za wysoką. Tutaj gumktem 
ciężkości jest fakt, że m nister skarbu nie powinien 
był na własną rękę wydawać zarządzenia, które 
musiało wywołać wzburzenie ij w Śemie i w 
wszystkich klasach Matopolski. To wzburzenie 
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teraz ttrudnia mw załatwienie ostateczne cała) 
sprawy, ponieważ wszystko, co żyje w Malopol- 
sce, jest zmob izowane przeciwko pamu Włady- 
sławowi Grabskiemu. Zty z niego, bo nierozważny 
polityk. «idyby był molitykism rozwaćn œszymė 
byłby mewątpliwia postąp? izaczcej, a imianowi- 
cie porozum.ał się poufpie z najwybitniejszymi łu- 
dźmi Matopolsk, jak sprawę walutową załatwić, 
i dopiero po tem przygotowaniu grurmiu wystąpił- 
by przed forum semmowe, a tem Samem i przed 
forum Opinii publicznej. Tak, jak dzisaj rzeczy 
stanęły, zatarg o kóronę rozbił większość seimo- 
wą, czyli zachwiał podstawami gabinżiu pana 
Sku.sk ego. 


Około 300.000 podp'sów złożono na dekleracyi 
Komitetu O. I". w sprawie Gaicyi wscnodn ej! 


Lwów, 17. stycznia. 

Kormtet O. N. naasyla nam następużącą re- 
lacyę: 

Jak to było do przewidzenia krocie tysięcy 
podpisów pokrylo już dotąd deklaracyę protestu- 
jącą przeciw zamachowi na polskość naszych kre- 
sów. Manowicie po dzizń 5. bm. obliczono 133.691 


podpisów, a mriej więcej drugie tyle pozostawało | 


wuedy jeszcze do obliczenia, z każdym zaś dniem 


Wzruszające Sa przy podpisywaniu dekfaracył 
Samorzutne objawy świadomego i gorącego pa- 
tryotyzunu ze strony wiościan i robo'ników. Tak 
(np. Związek rebotmczy tartaku i kamieniołomm w 
¿Demni Wyżnej rozpoczął akces swój pisemny do 
(deslaracył od słów: „Cześć Ci, Polsko uktocha- 
na! Cześć, Naczelniku Państwa!" == poczem na- 
stępują podpisy. 3 

Przypominamy Instytucyom i osobom prywat 


nadchodzą do sekretarya'u Komitetu Obrony Na-|nym, że dzklarzcye podpisane należy zwracać — 


rodowej aowe stosy dek.aracyi z podpisami. We nowe zaś można otrzymywać — w sekretaryacie 


Lwowie podp'sali deklaracyę j:ko pierwsi, ks. ar-|Komtetu Obrony Narodowej, Kopernika 20 — do 


cybiskup Bilczewski, del. Gałecki, marszałek Nie- 
zabitowski, prezydent Neumann (wraz z 85 az'on- 
Kami Rady miejskiej), rektorowie i senaty umtwer- 
sytetu i pelitechniki, rraz prezydyum Komitetu 
Obrony Narodowei. Charakterystycznem jest, że 
na'liczriejszych podpisów dostarczają gm ny, po- 
łożone na naidalszych wschodnich krańcach kra- 
ju. Jeszcze bzrdziej jest charakterys'vczne, że w 
gminach mięszcnych oboi Polalrów hardzo chętnie 


karygodne n edołędtwo e'sktrowni warszawskiej. |podpisują dsklaracyę Rus'ni. Także liczne pod 


Uurudn ena telegraficzne sprawiły. Że Pol- 
ska Agamcva Teiczrafczną mogła dopero na 
pomiedziąłew rano dosiarczyć dziennisóm war- 
szawskim  dokłąduych iaformacyi 0 przeb cgu 
ektu sobotniego w Paryżu s treści tych. umów, 
które bezpośrednio cbuliodzą Polskę. 

Tymczasem właśnie o tei samej rodzin €, O 
krórej sę drekowały gazety poranne poniedziat- 
kowe, drusrwały się na maszynach rotacyjnych, 
poruszanych ziektrycznością, elektrownia war- 
szawul a... stanęta. Rzecz jasna, że natycnmiąst 
zabrakło w Warszaw e mie tylko Światła ele- 
ktrycznego. lecz stanęły także wszysikie moto- 
ry elsktryczne. Prasa poniedz aļlkowa warszaw- 
ską rano zdołała dostarczyć kilku tysięcy eg- 
zemplarzy, prasa pemiedziałlkowa wpoludriowa 
i w eczorga ukazala się dop ero późmym Vieczo- 
rem. Elektrownia bowiem dopiero pa piątej popo- 
łudniu zaczęła dostarczać prądu... 

Oburzen e zerwało się w Warszawie, sdy 
stę dowiedziano o przyczynie przerwy. Oto ele- 
ktrowni m ejskiej zabrakło węgła, zwyczajiego 
węgla opałowego. Dyrzkcya składa winę na 
państwowy Urząd Węgowy. który me dostar- 
ozal je? węgla mimo ciągłych "pominiń. Nato- 
miast Urząd Węglowy się broni, że otrzymał żą- 
dane o węgiel zbyt późno. W każdym razie 
trzeba będzie całą sprawę wyświetlić  wttwnych 
ukarać surowo. Całą ta sprawa wygląda Lowiem 
na to, że albo mamy tutaj do czyn enia z typo- 
wym w Warszawie brak em poczicią obw ązku, 
albo jakąś spekulącyą z rod ciemnej gw azdy, 
albo z utrygą poityczną, dążącą do tego, by ze- 
psuć w Warszawie, stolicy państwa polskiego, 
radość z powodu nabrania przez *rak*it_ pełnej 
mocy obowiązu acej. Mało kto bowiem zdołał 
sob e uprzytomnić, że właściwe dopiero dzień 
10 stycznia 1920 roku jest początkiem tznania 
Polski także i przez Niemcy i że lada Jzięń przy- 
będzie do Warszawy nemiecki charge Gaffeires. 

Należałoby też przed jego przyjazdem do 
Warszawy skończyć smutny zatarg o korony. 
Jest smutny z racył połtycznego trakt>wan'a 
sprawy, k*órą należało postawić od samego po- 
czątku wyłącznie na gruncie ekonomicznym, Za- 
winił tutaj] przedewszystkiem pan Władysław 
Grabski, Jako polityk, nie lubiący Qalicy: czyli 
Małopolski, nie mógł liczyć na to, by e~iaia publi- 


psy nadesłaty przałożeństwa 
Vst wer zwłaszcza, za wschodniej części 
kra'u 


idna 31 bm. poczem akcya 
zamknięta. 

| Przypom:namy też, że jak wszyscy, mężczy« 
Źni, kobiety i dzieci bohaters*o bronili po'skości 
Lwowa ł krain tego, tak wszyscy też mogą i po- 
winni dekl:racyę podpisywać, 

Speryalna deiegacya uda Się w najbliższym 
czasie do Warszawy, bv sfasrom  miarodamym 
przedłożyć pros'waty deklaracy', p parte wy- 
kzzem podpisanych instytecyi i Bhczbą ogólną pod- 


podpisowa będzie 


izraelickich gm'm pisów. 


| Anan 


Magistr.t lwows”i neż cza p'ęć m'Tonów Koron! 


Lwów, 17. stycznia. 
(u) Po dług'ch osobistych staram) ch prozy- 
denta Neumarma, zezwoliło min'sterstwo skarbu w 
Warszawie gmimie miasta Lwowa na 4 ciągnięcie 


bie gwarancyę za tę pożyczkę | nadesłał już odro 
śny dokument gwarancyjny, staws jąc jednak za 
warunek, że pożyczka ta przeznaczona zostanie 
|ra pokrycie wydatków tdminstracyjnych gmmy 


w Instvtucyach krajowych pożyczki w kwoc'e, a w pierwszym rzędzie na wyplatę plac fumkcyo- 
rlęć milłonów kron, Ponieważ finanse gmny| 1aryuszom gminy. 


są ołbecmis tak zaszargane, że żadm mstytucya nie 
udzie! łaby jej kredytu, przeto rząd przyjął na sie- 


O zreał zowanie tej pożyczki} zwróciła sę 
emma do P nku krajowego. 


z? DNIA. 


ŻOŁNIERZ POLSKI 


Gdzie jest Kołczak, gdzie Denikin „ 
I angielskie ztoto gdze? 
Mnoga armi.. bolszewicka 
Na świat niby fala prza 


Tak jak riemdyś, kiedy Turków 
Sobieskiego gromił kord, 
Polska znowu jest przedmur..un 
Od zbójeckich dzikich hord 


Nie ustąpi żołnierz polski 
I z podziwem patrzy świat 
Jzk na drucie tym kokczastym 
Krwawi sę rosyjski gad, 


Tak nas bowiem w swojej mowte 
Nazwał p'ęknte Clemencem 
Nawet George już zm'enił zdam 
Chce naprawić d.wne zło. 


Co zepsuła dyplomacya 
To naprawił żołrierz nasz 
Niestnudzenie w dzień i w nocy 
Hes na kresach czuwa Straż. 


Nie w syci piękne słowo, 

Nikt nie utył z samych ód 
Pamiętajmy o żołtrierz 

Niech ma płaszcz j o-ty but. 


Więc paskarzu zdejmj futro 
I buciki prędko zdzicj — 
Bowiem całe twoje !utro 
Trzyma żołnierz w garści swe. 
Nemo. 
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„GATPTA PORANNA” 


Rokowania o nowy trakt.t kompensacyjny po!sko-austryacki. 


U.łai ten zawrz: r'ąd pzlski 
Wiedeń, 16. s*ycznia. 


zes poiskiej misyi handlowo-gospodarczej w Wie- 
dnui p. Krupski. Nadto wyjechał do Warszawy 
delegat austryackiej centrali obrotu towaruwego. 
W Warszawi: toczą się obeon e rokowania celem 
zawarcia nowego traktatu koripensacyjnego mię- 


z preducentami austryackimi. 


dzy Polską i Austryą. Ten nwy traktat będzie u- 
(Telef.) (fr.) W Warszawie bawi obecne pre-|?Ożony na Innych podstawach niż dotychczasowe. 


Mianowicie umowy nie zawrze jeden rząd z dru- 


5 


Rip, 

Pużaka. który domagał się kary  dożywotniege 

w.ęz:enia, Przed rozpoczęciem obrad nad bowyż: 

szą ustawą uchwi lifa komisya na wniosek Mersa 
następujące nezolucye: 

1) Komisya uznaje potrzebę bardzo wyda ne 

go podwyższerwa poborów Siużbowych wszyst. 


gm, lecz rząd polski nawląże bezpośrednie sto- | kich pracowników państwowych, widząc w tem 


Sunki z producentami austryackimu. W tych dniach 


wyjeżdża do» Warszawy komisya austryacka ce- | 


lem sf.nalizowania umowy. 


jedyną na razie pomoc wobsc szalejącej droży- 
zny i jedyny Środek, aby przez zabezp'ecznie 
państwowym pracowmikom ludzkiego bytu, utrzy« 
mać ich na nie é. jącem się niczem zachwłać zauiż: 
niu mon inem i ug'untować w nich poczucie wy- 


DWIE NOWE PLACÓWKI HANDLU POLSKIE- polskie] Agencyi handlowe) zyskuje Polska za | SOkiej odpowiedzialności ich urzędów. 


GO ZA GRANICA, 
W'edeii, 16. styczna. 

(Telef.) (fr) Jak się dow aduię polsk e min'- 
sterstwo Spraw zagranicznych zwinęło przed- 
stawicielstwo handlowe przy poselstwie polskiem 
we Wiedniu rozdzeńvjąc czynności dotychcza- 
sowego przedstawicielstwa między różnych refe- 
rentów poselstwa i konsułaty. Dotychcza owy 
przedstawiciel handlowy p. Adam Łahocłński u- 
Stap t z zajmowanego stanowiska i wszedł w 
skład towarzystwa „Wawel“. P. Łahociński cbjął 
też kierownictwo polsk si agencyi handlowej w 
Wiedniu, która dotychczas była pnrwadzona 
przez p. Artura C'chockiego. W „Wawelu“ i w 


granicą 2 ważne placówk. 


UMOWA Z CZECHAMI O TRANSPORT 
Z AUSTRYI DO POLSKI. 
W.edeń, 16. styczn a. 
(Talef.) (fr) Dyrekcya towarzystwa eksporto- 
wego „Wawel“ zawarła umowę z czeskiem mi 
nisterstwem ka'ejowem w Sprawie transportów 
polsk ch przez Czechy z Austryi do Polski I od- 
wrfotnie, Towarzystwo „Wawel“ uzyswało cd 
rządu czeskiego znaczne młatwizn'a, które u- 
proszczą bardzo komunikacyę handlową między 
Polską a zachodem. 


nomisya rrawnicz3 żą'ła 
pobzrów pracowni 


wydatnego podwyższen.a 
Ków państwowych. 


Kara śmierci na łapowników uchwalona$ 


Warszawa, 16. styczn a. 

(PAT.) Ni dzistejszem posiedzeniu komsvi 
prawniczej przeprowadzono agolią rozprawę nad 
rządowym projdktem ustawy o ocpowiedziakności 
urzędników za przestępstwa popelriome z chęcł 
zysku. Referent Mieczkowski, oraz przedstaw'ciel 
mnisterstwa sprawiedliwości Śliwiński przeds*. -= 
wili główne zasady tej ustawy.. Urzędnicy pań- 
stwowi i automomiczni mają być karani Śmiercią 
za kradzież, sprzeniewierzenie i oszustwo lub zi 
udział w tych czynach bez względu ra wysokość 
wyrządzonej Państwu szkody. Kara Śmierci ma 
dotknąć i tych urzędników, którzy za wykonane 
swoich obowiązków służbowych fiorą łapówki. 
M .jątek zasądzonezgo, oraz jego rodziny ulegnie 


konfiskacie na rzecz państwa. Wyrok ma być 


JAN WIKTOR. 


BUREK. 


(Ciąg dslszy). 


Stanawszy chwilę, rozdzi.wiła dziób, ziewa- 
łąc do głębin chciwiego żołądka. 

— Scesną godzinę będą miała dzisiok. Może ko- 
Zo zawołać. E poco? Niech kozdy o sobie myśli. 

Postanowiła sama spożyć dary złowione w 
pocie zestrach nego czoła. 

Burek śledził jej ruchy, ścizał linię, po której 
mogła przelecieć. Naraz czarny pur:kt tuż nad gło- 
wą się zakołysał. Pies pochwycił wrom w locie. 
Poczuwszy w pysku miękki w echeć, chciał go na 
nic potarmosić. Pt k korzystając z chwiłowej nie- 
uwagi, wydarł się z zębów, wywinął dziwnego zy- 
tzaka, przeciął gwałtownem machnęciem po- 
wietrze, niewydawszy krakania. Wrona cudem do- 
stała się na drzewo. Dopiero tu lżej odetcimęła. 

Pies oszołomiony, stał z garścią wyrwanych 
piór. Wrona słan ając się ze zmęczenia, nie mogła 
oprzytomnieć po tik niepomyślmym obrocie spra- 
wy. Poznawszy Burka, ze wściekłością zawrzesz: 
czała: 

— Ażebyć skapioł dziadu! 

-— Głupich głosy nie idą w niebiosy, Hi! hi! 
Duzo se ta robię z twojej godki. Pedom ci ino ty- 
le, kacat jeść nie będzes i powidz to samo dru- 
giem. Uwmzzujes teroz złodziejski gadzie. ` 

Wsóbłe na te widowisko  ćwierkały ra- 

Dobre? Burek mo dobre zece 


ja oo 


prawomocry, jeżeł o winie orzekne sąd Jedno- 
myślmie. Minister kole! Bartel przedstawuł konie- 
czność najszybszego uchwaleria tej ustawy, gdyż 
im czej mie będzie możma opanować n esłycha- 
rych stosunków, panukoych przy transportach 
kolejowych, 
Mimister oświadczył, że ta ustawia jest wa- 
į Żniejszą niż podwyższenie taboru kolejowego. al- 
| bowiem komrsye totne, które wysłał na przestrzeń 
nie są w stanie opanować złego. Wprawdzie cały 
szereg urzędm ków kolejowych został zasuspon- 
dęwany, jednakże ta nie może być nazwane upo- 
rządkowaniem stosunków. Dyskusyę ogólną zam- 
krięto, uchrwał jąc przewodnie zasady projektu 
W dyskusyi szczezółowej p zyjęto artykuł 
| pierwszy © karze Śmierci 
ye. a 1 REY * 4 


— Smakują kacęta — doj nom pokostować. 

Nie mogła dłużej znosić szyderstw uwiaczają- 
cych powadze. Ścgana wyzwiskami poszył>owaia 
na prblizką topolę. W bezpiecznem schronisku o- 
glądała skazy suiców, wypładzała podbrzusze. 
Wnet nieszczęśliwą obstąpiły siostrzyce, bracia 
pytające o przyczynę pob:cia. Opowiedziała zbo- 
1 ym głosem, jak wybrała kaczątko, jak skoczy- 
ła, jak za łaską opiekuńczych sił wydarła się z 
paszczęki przetękiego potwora. 

Powsał krzyk, pomstowame Burka. 

— Ckoj, zdechn.es, to oł Ślipska wydłubiew:. 

— Żeby nimiot co do przeposconego pyska 
wrazić. 

- —Kożdy ino bij zabij na ros. 

Wykrzyk wały jedna przez drugą, Może 'ed- 
nak w ich wzburzonych sercach wybłysła radość 
cicha i podzięk.: serdeczna, Że to nieszczęście bliż- 
niego spotkało... 

Od stada oderwała się para. Popłyrgła ku wsi, 
gdzie jnż rano u ZieLńskicgo na śmietniku coŚ u- 
p-trzyły. Między sobą mówiły, 

— Dobrze jej tak. 

— Jo to samo mówię, zawse sama chce wsyć- 
ko zezryć. 

— Roz ją naucyfi rozumu 

— U Uskroby, która złapał% 

— bona. 

— Dat: choć skostować, 

- Naraz obie wrony zawarty powieki. W dole 
pod niemi zaczemiał ttp zawieszonej za obie nogi 
na wysokiej żendzi. Wiatr poruszał chrzęszącemi 
zwłok mi. 

— Od głodu, od śmierch od riedobrych hrdzi 
wybaw mie wromo nad Wwnenami — eramrotaly 


przecw wnioskowi 


2) Komisya zwraca w szczególności uw” 
rządu, że należy Się rychła, bardzo wydatna po. 
moc stanowi sęczowskiemu, aby tej dotąd żzdnę 
ujemną krytyką nie dotksżętej kategorył urzę- 
dników dać możność wytrwania na wysokiem od. 

peapea stanowisku, a zarazem przyďę- 
gmąć nowe sły do współpracy w sądownictwie 
w Państwie Polskim. 

3) Komisya upoważnia swojego przewodni. 
jczącezo dra Zygmunta Marsa, aby powyższe U- 
| chwały zakomnmikow I prezydentowi mmistrów 
jeszcze w ciągn dnia dzisiejszego przed pos odze- 
niem Rady min strów, na którem kwestya popra- 
wy bytu urzędników ma być rozpatryw ama, 


O ŚLEDZTWO PRZECIW URZĘDNIKOM WRO. 
GIM PAŃSTWU. 

Warszawa, 16. stycznia. 

(PAT.) Na komisyi budżetowej uchwalono re- 
solucyę wzywającą rząd do wdrożomia śledztwa 
przeciw tym urzędmik”m, którzy w urzędach pań- 
stwawych prowadzili agitacyę wrogą dla Państwa 
względnie dopuścijj się nadużyć, do ograniczenia 
iłości urzędn ków wedle potrzeby niezbędnej, da 
„stosowania Ścisiej komtn li przy rordawartu zapo- 
móg bezrobotnysm i aby o ile możności zamiast 
demorcldizuiących zapomóg, przystąpiono di robót 
publcznych. Na wnioszk ks. Blizeńskiego zgodzę- 
no się przyznać na opiekę mad dziećmi kredyt dw 
wysok ści naiwyżej p'cć milionów marek. Á 

ZZA 
JESZCZE W SPRAWIE ZAMKNIĘCIA RUCHU 
OSOBOWEGO. 
Warszawa. 16. stycznia. 

CPAT.) Ze ster m'arodajnych komunikują nam 
że ruch osobowy ma k0iejach w Polsce wstrzy- 


pobożnie chcąc wyolbrzymiałą bojażń w sameg: 
pn.a podciąć zacięciem modkitewsrem... 


1. 


Przyjacielem Burka był Macius. Razem uga- 
mak po lasach, łąkach pastwisk.ch. Jednego dnie 
wyszli w pole. Ozmi.) w suchszych miejscach już 
iakme wsowdzsa, pogoda była przep.ękna Nic 
baloskiego łata płyrręły niby rozbłysłe promyki. Ke 
wal kowe żytko bujnie kiefkowało. Wsórka deli- 
katna, czułe na najlżejszy powiew dóżały, czynią: 
wiaże.ie, że przelatuje po stajaniu raz podmuch 
Sio zieOuy, drugi raz blado różowy. Unosł się 
w powietrzu oddech najłazodniejszy i omgł t otto- 
kiem datszy widok. Bliżej otaznąły się rżySka bat- 
wy zaćm.edziałego złota. Ostatnie, wyschłe kwia- 
ty bławatu stercz.ły samotnie. Pomiędzy kępkaw 
mi Ścierni czerwienił stę drobny kurzy Ślad, jakby 
zwisały krople rubimów, czy krwi wyciekłej w 
dzień żniw z por nionych stóp. Na badylach szcza» 
wim paaki rozwiedły cudowne siatki. Ta więźb 
dygotająca pod najczułszem dotknięciem zdawała 
się być wysnuwana z kłębka srebrnej rosy. Tuż 
obok żyta Kow tka na ugorze pasły się czyjeś xe- 
si pozos? 'wicne na jaxe Opatrzności. Sucha trawa 
im nie smaltowała, więc przeniosły się na ozimi- 
nę. Z z jadiością Ścisały kiekujące źdźbła. Maciuś 
zdafeka dcjrzał stado. Aż się zatrząsł ze Słości nx 
widok szkoody. Pies podniósł głowę, myrde? ogo- 
nem i jakby o coś prosił. Chłopiec wskazał pałcom 
i poszczul. 


(C. d a) 


Sir, 4 „QAZETA PORANNA“, 


Warszawy zmeieszono oświetlen e. Śwłesi się 
co czwar(n latarma &ektryczna. 


many został do dnia 3t b. m. włącznie Osobom 
wojskowym znajduącym się w shw li wbecnej 
na urlopie przedłuża się urlop automatycznie do 
dna 31 stycznia b. r. Z dn əm 16 b. m. udzielanie 
urjcpów zostało wstrzyjnańe aż do końca bieżą- 
cego miesiąca, 


OBSADZENIE KONSULATU W KANADZIE. 
Warszawa, 16. stycznia. 
(PAT.) Generalnym konsulem polskim w Ka- 
madzie zamanowany został p. Okołowicz, wice- 
konsuism zaś hr. Skarbek. 


CO CZWARTA LATARNIA ŚWIECI SIĘ 
W WARSZAWIE. 
Warszawa, 16. stycznia. 
(PAT.) Z powodu braku węgla na wicach 


U brzegu polskiego morza. 


KONFERENCYA POLSKO-NIEM. W OLIWIE. jczęść jego przeniesiona zostanie do Wensberza. 
Gdańsk, 16. stycznia. |Dnia 4.i 5. lwego przybędą dwa banai:ony ang.el- 
(PAT.) Polska msya wojskowa odbyła w |skie do Olsztyna i Ostrudzia. Kłaipeda zajęta bę- 
Oliwie konierencyę z niemieckim sztabejn łącz- dzie z początkiem łutego przez batalion francuski 
ułkowym w spraw e opuszczenia przez wojska |i angielski, Obsadzen e Górnego Śląska rozp cznie 
a.emieckie Prus zachodnich. się 26. bm. Francuz! rozpoczną obsadzenie od po- 
łudniowego-wschodu. Przygotowania do opusz- 
KOMENDANT LINII KOLEJOWEJ PRZYBYŁ. |czenia przez Niemców obwodu olsztyńskiego już 
Gdańsk, 16. stycznia.  |Slę rozpoczęły. Dna 13. bin. przybył do Olsz'yna 
(PAT.) Przybył tu kap. dr. Julian llaraschin angielski puta wnik Bernett, który prowadził z 
s ramienra naczelnego dowództwa ce.em cwięcia władzami wojskowymi d'uższą konfarencyę. Woi- 
somendy lixxi kolejowej. | sta angieskie w sle 2.000 rozmieszczone będą w 
| Olsztynie, Ełku, Ostrudz u i Wensberxu. Dla Żoł- 
uierzy przygotowano już koszary, a dla oficerów 
POCZTY. prywatne kwatery. Niemcy czynią S'arania, aby 
Gdańsk, 16. stycznia. jich landraci m gli pozostać na swoich stanowl- 
(PAT.) Przybył: tu dyr. warsz. okręgu poczt. ,skach. 
p. Lenartowicz oraz w'cedyr. dyrekcyi Poczto-! 
weś pozyjańsk ej p. Kaźmerskl i rozpoczęli per- PIERWSZA POLSKA OCHRONKA W GDAŃSKU 
traktacyę w sprawie przejęcia gdańsk.ej zł Gdańsk, 16. styczn a. 


ROKOWANIA O PRZEJĘCIE GDAŃSKIEJ 


telegrafu i te efonu. (PAT.) W niedzielę ubiegłą odbyło się tu po- 


święcenie pierwszej w Gdańsku Piziskiej Ochronki. 

GDAŃSK ZAJMĄ WOJSKA ANGIELSK. I FRAN- 
CUSKIE. |WYŁADOWYWANIE OKRĘTU „KOŚCIUSZKO“. 
Bern, 16. stycznia. Gdańsk, 16 styczna. 
(PAT.) B. Wolffa donns!: Gdańsk będzie zaję- (PAT.) Wyładowywanie okrętu „Kościuszko 
ty przez batujiowy amzielsuie I francuskie, Pierw- w wolnym porcie dob ega końca. Towary a głów- 
szy transp rt przybędzie do Prus 4. lutego b. r. Z nie mke wył:dewuje się przy pomocy kranów do 
uisk przezmaczonwch do zajęcia obwodu kwi- berlinek. Berl nki załad wane towarem stać będą 
dzyńskiego przybędzie bat» ten włos’ 27. bm. do w porcie aż do podfęcia żegługi na Wiśle. Po wy- 
dowa skąd przewiezi my będzie do Kwidzynia i ładowaniu mak' i innych towarów „Kościuszko“ 
Malborga. W pierwszych dniach lutego przybę- przyhołowany zostanie do gdańskich warsztatów 
izie tam jeszcze pół batalonu angielskiego prze-,p rtowych, gdzie rozpocznie się wyładowywanie 
snaczomcgo dla obwodu wlaztyńskiego. Batelion 12 łokomo*yw. dostarczonych Polsce przez firmę 
imzielski przybędzie di Ełku 30 i 31 bm. skąd Baldwin w Filadelfii. 


6000 ton mą<i dla Polski przyb,ła do Gdańska! 


Gdańsk, 15. stycznia. się między inirymi 5.000 Sztuk uprzęży di% Koni. 
(PAT) Przybył do portu w Qd ńsku z Balt} | Cały ładunek tego Okretu pochodzi z amerykań- 
more statek „Orhis" z ładunkiem 6.000 ton mą: SXicli zapasów sprzedanych Połsco. Na dworcu 
dia Polski. Wyładowywanie okfètu już się rozpo-| nadwiślańskm wyładowuą towary, przezm czone 
częto. Ponadto wyładownuje się w wanym porcie! dla Polsk, a przywiezione na okręcie norweskim 
okret niemiecki „Kaisur”, Ftóry rówrież przy-| „S%ius Magdalon". 
výz? ładunek dla Polski. Na tym akręcie znajduje | | "Foty 


KOMISARZ DLA ODDIORU POZNAŃSKIEGO |cach uchwalili, że polscy kolejarze, urzędncy i 


I ŚLĄSKA, 
Pozrań, 16. styczna. 
(PAT) Komisarzem państwowym dla ode- 
brama zarządu cywilnego w częściach prowincyi 
Pozmańskej Śląska oddanych polsce. mianowa- 
ay został wojewoda Poznański Cel chowski. 
OBSADZENIE GÓRNEGO ŚLASKA PRZEZ 
KOALICYĘ. ` 
Poznań, 16. styczna. 
(PAT.) Rad. Nanen. Obsadzen e Górnego Ślą- 
ska naStąpł przed 26. om. Pierwsze wkroczą wo} 
dka francuskie. Podziął wo'sk koalicyi nie jest je- 
sezə dokładnie znany, wiadomo tylka, że pałud- 
8wo-zachodnią część  zaimą wijska włoskie, 
część Środirową wojska francuske, a północ an- 
zielskia. Wojska niemieckie już opuszczają Górny 
Śląsk. 


STANOWISKO POLSKICH KOLEJ (RZY 
NA ŚLĄSKU. 
Poznań, 16. stycznia, 


robotnicy domagają se starowczo poprawy swej 
doti, lecz do strajku wciąznąć się ns pozwolą. 


NIEMCY ROZDAJĄ KALENDARZ PLEBISCYT. 
Poznań, 16. stycznia. 
(PAT.) Dziamik beri tski donosi, że Nemcy 
na Gómym Śląsku wydai dla ludności polsiic: 
specyalny Malendarz pieblscytowy, który zawie- 
ra 12 ostrzeżeń podrroszących, że kto głosue za 
Polską, ten oddaje Śląsk nis Polsce lecz maso- 
nom. 
NADZIEJE PRUSKIE. 
Gdańsk, 16. stycznia. 
$PAT.) Z okazył odłączen.a Prus zach dnich 


od Niemiec, wydał rząd pruski a także naczelny 
prezydent Prus wsch d. do ludności niemieckie: w 
odłączonych <d Niemiec obszarach odazwy. Obi: 
wyrażają nadziaję, że duchowe i kułturaline węzły 
łączące Prusy zachodnie z państwami niemieci/2- 
mi | Prusami mimo przyłęczenia tej prow.acyj do 


(PAT.) „Kuryer Poznański“ donosi. Delezaci | POłski pozostaną niczerwane. 


„szystkich kolejarzy w Katow cach i w Gliwi- 


m. 5-34. 


l »NIE TRAĆCIE NADZIEI W PRZYSZŁOŚĆ 
NIEMIEC“. 
Toruń, 16. styczn. 

|  (PAT.) Gubemator toruński osłosił odezwę, 
kończącą sę  nasiępwącemi słowy: Dziękuję 
wam za miłość i przyjażń niemiecką. Nie traćc.e 
wiary w przyszłość N emiec. Na was Sprazwdzik 
się musi przysłowie: Przez ciemność do Światła 
Tak d-d Boże! 


POSŁEM POLSKIM W BERLINIE — SZEBEKO. 
Warszawa, 16. stycznia. 
C(Telef.) (r) Jak się dowiadujemy ze sier m'a- 
rodajnych posłem polskim w Beorlnie zam uno- 
wany został p. Ignacy Szebeko, były cziorox ro- 
syjskiej Rady państwowej, 


WARTA WZBIERA 
Poznań, 16. stycznia 
(PAT.) Poziom wody na Warce mxdniósł 
się dość znacznie, woda przybiera w dalszym 
| dągu. 


AEROPLAN CZESKI NAD NOWYM TARGIEM. 
Kraków, 16. stycznia. 
(PAT.) Od b!ura prasowego Komitetu plebi- 
Scy'owzgo w Nowym Targu »trzymujemy nastę- 
ipujący telegram: Dziś w piątex a godz. 11'45 
przedpołudniem pojawił sę nad Nowym Targiem 
czeski aerOpian i krążąc nad miastem zrzucał ode 
zwy w iezyku słowackim, skierowane przeciwka 
'| Polsce. 


URUCHOMIENIE PUNKTU ŻYWNOŚCIOWEGO 
W PŁOSKIROWIE 
Warszawa, 16. styczn:a. 

(PAT.) Wobec wzmożonej reemigracyi ludn> 
ści polsk ej z Ukrainy przez Płoskirów na Podole, 
zarząd główny Po.sk, Czerw. Krzyża postam wił 
polecić głównemu pełnomocnikowi frontu podal. 
| Sxo-gal cyjskiego p. Wł.  Jaroszyńskiemm, aby 
przystąpił niezwlocznie d: uruchomiena w PIO- 
skirowię nowego punktu żywnościowego, stacył 
dSzyniekcyjnej z odwszawialnią I łaźnią oraz ba- 
raków dla kwarantanrny., 


Wieści ze świata, 


WIEDEŃ PRZYGNĘBIONY BRAKIEM ŚWIATŁA 
Wiedeń, 16. stycznia. 

(Teef.) (fr) Dzisiaj dzienn ki popo!tudniowa 
wiedeńskie wyszły już o godzinie pierwszej ze 
wzgłędu na to, że trafiki już o godzinie 3 muszą 
być zamkn ęte z powodu braku wuświetlenia. — 
Tnzmwaje nia kursują w mieście, tylko na kiika 
główniejszych ulicach krąży kilka autobusów, 
które są zawsze bardzo silnie przepełnione. Biura 
urzędu j kancełarye rozmaitych przedsiębiorstw 
już o godz. 3 popałudniu z p wodu braku światła 
zamykeją swoje czynności. W mieście panuje 
straSzliwe przygnębienie tem bardziej iż spodzie- 
wają sę, że stan taki potrwa co najmniej tydzień 
a maże nawet į dłużej, > 

KS. HLINKA JESZCZE UWIĘZIONY. 
Wiedeń, 16. Stycznia. 

(PAT.) „Der Morgen“ donosi z Pragi: Wiado- 
mość, że ks. Hlinka znajduje się już na wolności, 
ce jest prawdziwa. 


DUCHOWIEŃSTWO SŁOWACKIE PROTE- 
STUJE. 
Wiedeń, 16. stycznia 
(PAT.) „Der neue Tag“ donos’ z Prrgł. W Ży- 
line księża głowaccy zapn testowali przeciwko 
utworzeniu cerkwi czesko-słowackiej 


STRAJK GENERALNY NIE UDAŁ SIĘ. 
Wiedeń, 16. stycznia. 
PAT.) „N. Fr. Presse“ w telegramis z Ber- 
‘ma donosi, że agitacya niezaw slych socyalistów 
zelem wywołania gemeratnego strajku doznała 
zupełnego n epowodzenia. 


RADEK NIE WYJECHAŁ Z BERLINA. 
Berlin, 16. Stycznia 
(PAT.) Radek Sobelsolm tie wyjechał jeszcza 
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z Borlina. gdzie znajduje się dotąd pod nadzorem 
galicyń. 


BOLSZEWICY OBSADZILI KJACHTĘ. 
Wiedeń, 16. stycznia. 
.PAT.) B. K. z Annapolis. Wedle „Associatet 
Press" z Pekinu bolszewicy obsadzii, Kiachtę. 


DO WALKI Z BOLSZEWIZMEM. 
Warszawa, 16. stycznia. 
PAT.) Jutro rozpoczie sig wielki ogólio-kra- 
jowy zjazd przedstawicieli org nzacyt Społecz 
qych, human.tarmych i ekonomicznych w ostu 
vodjęcia wałk. z czynnikami sprzyjającym u zas 
cozwojowi bolszewizmu. 


WALKI POWSTAŃCÓW Z BIAŁOGWARDYJ- 
CAMI NA DALEKIM WSCHODZIE. 
Wiedeń, 16 s'ycznia. 
(Telef.) (u) Z Moskwy iskrawo donoszą: Na 
Daexim Wschodze oddziały powstańcze walczą 
z gwardyami białogwardyiskiemi Semenowa. Od- 
lziaty te zasiłala ochotnicy, zgłaszający się do 
weregów powstańczych, a przybywający z Ch.n. 


AMERYKANIE OPUSZCZAJĄ SYBERYĘ. 
Wiedeń, 16. stycznia. 
(PAT.) Tel. Komp. z Paryża. Wedle nade- 
szłych tu wiadomości opróżniają wojska amery- 
kańskia terytoryum kole syberyjskie i znajdują 
się już w drodze do Władywostoku. 


UZNANIE NIEZAWISŁOŚCI PAŃSTW KAUKAZ. 
Wiedeń, 16. siycznia. 
PAT.) Tel. Komp. z Paryża. Radi :» wyż- 
sza posianowiła uznać nezależność Arnienil. 
diruzyi i Aserbejdżanu. 


WŁOSI PROWADZA AGITACYĘ MONARCHI- 
CZNĄ W CZARNOGÓRZE. 
Wiedeń, 16 s'ycznia. 

(Telef.) (u) Jak donoszą z Rzymu, między zwo- 
lennikami dynastyi czarnogórskiej a wojs<.em 
serbskiem przyszło znowu do krwawych walk. 
Pisma włoskie doroszą, iż przyczyną jest ucisk 
iudmości wiernej dawnemu królowi. We Wioszech 
prowadzi się gorltwą agitacyę na rzecz Nikity. 
Rząd wioski akcyę tę tajemne popiera, gorliwy w 
gie judział bierze równł®ż i królowa włoska. Czar- 
nogórcy oświadczają, że woleliby panowanie Au- 
stryaków niż Serbów. 


Z TEATRU. 


Murzyn”, komedya w 3 aktach Jerzego Sza- 
+jawskiega 
Lwów, 17. stycznia. 
Ktoś, ktoby był wyszedł po pierwszym akc:e 
onezdalszej premiery, Spotkawszy się z kimś in- 
dym, który dopiero na druzi akt sztuki tej przy- 
szedł, ngdyby się nie domyśłiń, że obaj byli ra 


_ ras.eński, monologista „warszawski, 


„GAZPTA PARANNA” 


KWESTYA ADRYATYCKA DEFINITYWNIE 
UREGULOWANA. 
Włedeń, 16. stycznia. 
(PAT.) B. K. z Hagi za „Daty Chronicle“. 
Kwestya adryatycką została definitywnie uregu- 
lowana. Rieka przypadnie jako miasto Włochom, 
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natomiast port będzie umiędzynarodowiony prid 
kottrodą Ligi Narodów. Okoł ca Riki ma przy- 
paść Jugosławii, podczas ydy Włochy otrzymają 
gospodarcze przywileje. i 
tyńskie przypadnie Jugosławii z wyjątkiem Za- 
daru 


Całe wybrzeże dalma- 


kiku wysp w pobliżu wybrzeża. 


Akcya naszych wojsk rozwija się planowo! 
Komunikat Sztatu Zo©noraLnozo. 


Warszawa, 16. styczuła. | Masznowicach i Kapałkowicach. Po dłyższej wal- 

FRONT NLITEWSKO-BIAŁORUSKI: Na ce zostały ataki krwawo dla nieprzył:cisla od- 

północzy.wzchód od Dynaburga akcya myszych i parte. Wzięłśmiy kilkadziesiąt jeńców ł trzy kāra- 
łotewskich wojsk rozwija się planowo. Pod Le- | biny maszynow2. 


plem pe nieudałych wczorajszych atakach nio- 
przyjaciel zachowuje się biernie, Na odcinku po- 
leskm nap dli bolszewicy na nasze placówki w 


FRONT WOŁYŃSKI: 
wi.dowczych. 


Utarczki patroli wy- 
Putk. Kuliństi. 


Rosya sowiecka zawdzięcza swe zwycięstwa 


nauczycielom niemieckim! 


Lenin uważa sojusz z Niemczmi za niemożliwy ! 


Wiedeń, 16. stycznia. | 

(PAT.) „Tel. Infommation* podaje z Zurychu: 
„Worldi“ ogłasza ośwładczenie Lenna wobac ko- 
respondenta tego pisma: Uważam sojusz między 
Rosyą sowiecką a Niemcami za niemożltwy. Fa- 
ktem jest, że Niemcy wysyiałą dziesiątki tysięcy 
robotników do Rosyń, aby przyjść z pomocą prze- 
mysłowti i podmieść Rosyę gospodarczo. Nasz zw 
zek z Niomcami utrzymywary jest tylko przez nle- 


mieckich f:chowców, a nia niemieckich polityków. 


Nemieccy fachowcy przyczyniłi się bardzo wiełe 


do odnowienia kolei, przemysłu i rolnictwa. Ko- 


respondent „Workła” zapytał czy to także odnosł 
sę do Azył, wa oo Lenin odpowiedzłał: I da A- 


zyi. Jeśkismy się moli przebić to mie zawdzięcza. 
my tego ż dnym cudorn, lecz temu, ż9 nasze Szko- 
ły techniczne kierowane Są przez nauczycieli nie- 
męeckici. 


SZT ZZA 


Koal' cya ni» żada wydania fl.indenb rga i Ludandorffa! 


Wiedeń, 16. stycznia. 


gkiego korespomdenta „Timesa“ kwestya wyda. 
uł winnych Niemców została defritywnie roz- 
strzygmięta. Koalicya wykazuje, że bymajmniaj w 
jej zamiarze nie leży zemsta, lecz, że chodzi tylko 


Premiera „Czwórki“. 
Lwów, 17. stycznia. 
A'rakcyą nowego programu jest Ronmrald Gie- 
cieszący _ się 


rozbudzona wyobraźnia 200 wychowamek pewne- | 
go postępowego purnsyonatu naukowego da... mu- 
rzyra, będącego subjektem w Sąsiednm sktepie | 
Młodziutka przełożona pensyonatu dowi duje się 
od rodziców i opiskumów swych pupilek, że te 
przez Sen deklinują: murzyn, murzyna, Imurzyno- 
wi, o, murzyrse|! itp, lub podczas godz ny matena- 
tyki rysują czarre głowy — ji nie głowy, wedle o- 
kreślun.a jednego z pedagogów zakładu. 

N. tem tle rozwija Się nader stabiatka, jeśli 


iym samym utworze, taka karkołonma odłegłość | idzie o fabułę, ale dość dowo pna akcya. Kontern- 


dzieli dwa 


| m stępne akty gd doskonałego piorw-|cya: co czynić, 


aby zapoluedz temu czarnemu 


szego, Faktom jest już bowiem dowiedzionym, że; n.ebezpieczeństwu wprowadza widza w Wyciąg. = 


polski sentyment potrafi popsuć naśdoskonałej się 


zapowiadającą farsę, m + którą jak dym berzynowy | 


za autoniob.jem musi siągnąć smuga tęsknoty, jesl: 
już do niczego innego, to bodaj do... Afryki. 

Sztuka Szaniawskiego, pomimo inne: na ' fiszu 
nomemiulatury urodziła się farsą, i gdyby autor Ze- 
chciał był ra tem poprzestać, nasz! literatura soe- 
mczna wzbogacłaby się była a jedem arcymiły u- 
twór, podczas, gdy Skręciwszy na manowce ko- 
medyi Sa niawski zrobił coś, co prócz doskona- 
łych scen } epizodycznych postaci nie przedstawia 
żadnych większych wartości. Ter n epoięty 
wstręt do farsy. jaku rzeczy mnoris gentium jest 
symptomatyczny dla polskich dramatyków, a $3 u. 
je się bolesnym, gdy zdarza siç u pisarza o talen- 
ce pmr excellerce farsowym, jakim jest bezsbrz3- 
czrie wł Śnie miódy, Świeżo naszej scenie promo- 
wary autor. 

Komedya, (że się już tak u-tępliwie wyraz- 


my) zaczyna stę wybornie. wprowadzając widza z! Jedynym morałem sztuki, którego awtor wsa 
miejsca w Środek akćvi, której osnowę St-nowi| nie wypowiada jest, że to się teraz nazywa Afry-| Barwiýskiezo. 


ny już neraz ra scenę, al: iym razein doskonale 
skarykaturowamy światek n uczyciełski, a śledz-. 
> wśród podłotków powoduje rewię pensyona- | 
T + 

O ile postace profesorów są postawione dość 
świeżo, © tyle pensyonarki, kochalące się czasem. 
w braku murzymów, tiicże „w c.ele pedszogicz- 
nem” są dalexiemi kuzymkami Hesi i Moli Dulskich, 
a przestrzegając pnie, aby nie zajmować się ni- 
czem. co już przebrzmiało, zapominają, że samo Sq 
już nieco przebrzmi łe. 
sl Cały mankament sztuki stanowi jej główna 
nteiartunrie postawiona postać. Zamiast uchan k- 
teryzowanego na nmtrzyna wisusa, którego ocze- 
kiwaliśmy & temne przez cały akt pierwszy, zja- 
wia się ckliwy Afrykańczyk, dekimułacy patety- 
cznie o swtoitn rodzinnym kraj, a zmażdwący uj- 
ście dla swej tęsknoty w. o wiele bkżej od Afryki 
położorej, młodz utkej przełożonej pensyon tu. 
kże 


1o ukar nie winowajców. Datero n'e żąda wyda 
(PAT) Te. Komp. z Londynu. Wedle pary-|nla Ludendorffa i Hindenturga, którzy, 
dząc wojnę nie przekroczyli dozwotonich grania 
Angielska lista zaw era w. zwiska osób, które brały 


prow zla 


udział w walce kxiziami podwodrnzemi. Przzwdopo+ 
dobnie będą żądać wydamia także Tirpitza. 


$ 


w Królestwie takem samem wzięciem, jakiezm 
ś.p. Fiszer w Maxpolsce, 
morysta, który stworzył 
Wyrw cz odrębny styl monologu, wywołując wie- 
U naśladowców. Gieras.eński daje typy, w "aj 


aktor, autor i hu- 
tak jak śp. Fiszer hæ 


kal. Rzecz kończy kio wepotrzebnie noransens 

do którego nie było najmniejszej podstawy. 
iN.ezbitym dowodem talentu amtora iest, żłe 

pomimo braku jakiegokolwiek najbiąłrszego weris 


dramatycznego, sztuka zajmuje widza, bawiąc kaa 


pitzlnesni posłaciarni i pysznenó nieraz pawie 
dzen'am*. 

Jedną z dodatrch stron wczortjszej premrery 
jest to, że Skidoniła wreszcie kierownictwo teatra 
do rpewazama nam sa scenie niewidzianęzo niee 
mał od począkit sezonu Nowackiego, który też a 
rozpaczkwej roli czirnego bdhatera wydonył 
wszystko ce talent aktorsici wyłerzesać z niej mógł. 
Rówuiez zaprezentowano po raz peęrwszy w wią 
śctwej obsadzie kilku mych aktorów (Zbrojuw- 
ski). którzy dziwrie dotąd v'nęli w tłumnie. 

Jest tafamnica poliszynel:, że za kulisami fwoe 
wskiego teatru panują stosunki, nie zawsze Ja 
właściwego wyzyskania bogatego w talenty ak» 
torskie persotrału s'ę m dające. 

Z przyjemnością stwierdzić można. że „Mie 
rzyn' był wystawiony bez zarzutu, — a grany 
wprost świetne. Panie: Kwiatkiewiczowa (wy- 
barny typ starzejącej sę pammy, nauczycielki), 
Źmijewska. Werntczówn , Jankowska, Lichter- 
stemówmna, Kocurkówna; panowie: Larewicz, Zbro 
jewski, Kozłowski, Czaki, Lewicki, Głowacki, Ro- 
mam. Bielecki trafHi dosttonałe w iniencyę autora, 
tworząc interesujące enizody. którymi więcej m 
swej budowie zawdzięcz! „Murzyn', że jest zna. 
my 

Oczywiście powodzenie to, to wiema zastyga 
reżyseryj spoczywającej tym razem w rękach p. 
Zastępca. 


Sw. 6 z pk > 

aym rynsztunku aktorskim (kostyum, charakiery- 
sacya) podpatrzone z bystrością duskonasego ka- 
tykaturzysty, jeżeli nawet czasem  gmteskowe 
to nigdy nie sarżowane, typy czysto aktorskie, 
‘akzdyby wycięte z komedyi hb farsy. Umieję'r'e 
: ze smakiem posługuje się przy tem tańcem lub 
xupletem do nadaje kreacyom przez niego stwa- 
"zanym dużo ruchu i życia. Artysta, którego war- 
ty zabaczyć, nie zawiódł dobrej opirwi, jaka po- 
rzedziła jego pierwsze występy we Lwowie. — 
Doskonałą rewia „Bigos noworoczny” uzupełnio- 
aa kifku nowemi postaciami wyworuje orgie śmie- 
chu a występy solowe p. Windheima i p. Kitsch- 
man są miłem uzupełnieniem ciekawego progra- 
nu. Jedynie pauzy są za długie. (h. z.). 


2 Polskiego Komitetu 


„Dzieci na wieś".| 


Ziazg polskich kolonii wakacyjnych w Warszawie. 
- Ogłoszenie drukiem Sprawozdania. — Zamknię: 
cie rachunków. 

Lwów, 17. stycznia. 

(mg) Ściślejszy Komitet „Dzieci na wieś" na 
posiedzeniu odbytem wczoraj pod przewodni- 
ctwem dyr. Bo.esława Lewickiego w łekalu Ligi 
pomocy przemysiowej, zaSanawiał się nad spra- 
wą wysłam.a delegatów na pierwszy Zjazd pof- 
skich kolonij wakacyjnych, który odbędzie się w 
Warszawie w dniach 1. i 2. lutego. Postanowiono. 
Że jako delegaci Komitetu twowskiego wezną t- 
dział w zjeździe: prezes M iesław Lewicki, wl- 
oeprezes Alexsander Antoniuk, jako pedagogiczny 


ierownik inspektor Horwath, generalny agrowi- | 


zator koionii dyr. Mucha, przewodniczący Sekcyi 
sanitarnej dr. Serbeńsk:, dyrsktor bura wykc- 
nawczego p. Ferdynand Szczurkiewicz i kierow- 
nik półkalonii imsp. dr. Wiułowicz, 

Insp. dr. Worowicz wyziosi ra zieżdzie roiv- 
rat p. t. „Akcya półkolonijna wc Lwowie w czasie 
wcjennym, oraz reflessye z porównania fej z po- 
dobmemi akcyarn: zagranica”. 

Komitet przygotowurie a-enie sprawużdarię % 
czlej dotychczasowej akcy: kelonijnsi 1 mółkolonii- 
nej w celu ogłoszenia zo drukiem. Sprawozdanie 
to będzie zawierało ogólny Zarys działalności. jej 
orgarizacyę, daty statystyczne, zestawienie fi- 
nansowe, oraz wynik: osiągnięte pod wzzlędem 
sanitarnym i pedagogicznym. 

Omawiano wkońcu sprawę zaniknięcia rachis 
ków Komitetu, przyczem przewodniczący zauwa- 
żył że Mislska Kasa oszczędności zamknęła je ła- 
ko część własnych rachunków, a generalny inspe- 
ktor kas galicyjskich p. Szulakiewicz przaprowa- 
działąc kontrole M. K. O. stwierdził wzorowe 
prowadzenie rachunków Komitetu. 


Ne 'ro'og'a, 
+ LUDWIK KNOBŁOCH 


„Sodałis Marianas“ 

starszy rewident P. K. P., nacz. stacył w Bolechowit. 

Po długich a ciężkich cierpieniach, zaopaśrz ny 
Św. Sakramentami. zmarł dni: 13-go stycznia 1920 we 
Lwowie, w 57 ro u życia. Obrzęd pogrzebowy odbędzie 
sis dni: 18. stycznia b. r. o godz. 4. popołudniu z kaplicy 
Boimów na cmentarz Łyczakowski, 
lenym żalu pozo-tałe dzieci i wnuk. krawnych, przyjaciół 
i znajemych zapraszeją. 19 

Na ożeństwo żał bne zą spokój duszy śn. zm:r: 
łego odbędzie się dnia -0-qgo stycznia o godzinie 9. rano 
w kościele Św. Maryi Magdal-ny. 


a, 


ARONIKA 

Repertuar Teatru mieishiego. 

W sobotę, 17 stycznia o godz. 3 popol. „Suł- 
kowski“ trag. w 5 akt. St. Żeromskiego z 9. R. 
sóhikem w roli tytułowej. 

W sobotę, 17 stycznia o godz. 7-mzi wiecz. 
„ilsiężn ezka dolarów“, operetka w 3 aktach L. 
Falla z pm. Miłowską, Kasprowiczową, Bogdano- 
wiczówna, Załęską, Kulgowskim i Miłoszą. 

W nedzielę, 18 stycznia o godz. 3 popolud. 
Rycerskość wieŚniacza' Operą w 1 akcie Mas- 
"agniego z pp. Malecka, Wolińsk'm ; Okońskim 
w rolach głównych. „Pajace” opera w 2 aktach 
l eoucavalla z pp. Argasińską-Choynowską, O- 
końskim i Ign. Mannem w rolach głównych. 


SE maszynistów kolejowych w Polsce zjazd przyjął 


na który w nieutu- | 


|_ „GAŹETA PORANNA”, Nr. 5054 
W niedzieję, [8 stycznia o godz. 7-mej wiecz.] manie byto rzekoimo stTnkowam:, okazała się —- 
„Zatruty zdrój”, dramat w 3 akt. W. Rogowicza | co miieszem z przyeśmnością prosiujemy — naj- 
w niezmien onej obsadzie, zupełniaj nieprawdziwa Kedakcya 1 szego pisma 
oe past: w tej Sprawie na W "l s mioo  edakcyëe 
Repertuar Teatra wodewrtowezo. mi fwowskiem: ofiarą przykrej mstyfikacyi, to ież 
(gmach ul. Ossolińskich 10.). na tej drodze przuprasza tych wszystkich, którzy 
(Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego | podaną wczoraj wiadomością mogli u.zuć się pt- 

ul. Legionów I. L. 2030 | krzywdzemi. 

| Sobota, 17 stycznia o godz. 7.30 wieczór: (x) Śledztwo w sprawie pożaru w pociagu kó- 
'„Zwaryowane podwórko, operetka; Bziet w 1|to Stawczan. Ż ndarmerya i sąd tutejszy prowa- 
(odsłonie; "Protekcya", farsa; „W kaw anni, far- | dzą energiczne Śłodztwo w Sprawie pożaru w vo~ 
sa. O godz. 10 wieczór przedstawienie kabaretu | jagn na przestrzeni Skniłów--Stawczany. Prze- 
warszawskievo, słuchano już kiłka osób papieczonych. pozostaja- 
cych w leczemiu w tutejszym szpitalu powsztch- 
pad k a nym. Wiodle twierdzenia ofi r zapalny materyał, 
U dziś w sprawac? uszcwowy.n do Stanisła- | który spowodował groźny pożar w pociągu wiózł 
| WOWA. ze Lwowa Esig Laufer, właścic el drcgneryi w 
P ogrzeb ŚP. ppor. Woche. 13 bm. o godz. 3 Samborze. Dalszych szczegółów brak, bo śledz- 
|po południu odbył się pogrzeb Ś. Pm" Jana twa mie jest jeszcze ukończone. Zaznaczyć też 
Wocha, który przy wykonywaniu swoich czynności PE TOT Kila: ach e ei 
jako oficer Oddziału informacyjnego, nabawił się | ~ RAR PMA U R E 
|ciężk ej choroby grypy, która przeszła w zapa- | Które znajdują się w szpitalu, jest bardzo gm» 
| lenie płuc i skończyła się Śmiertzinie. Zmarły li- | %9 
czył zaledwie 30 lat i pozostawił żonę i dziecko. 
' S. p. ppor. Jan Woch ur. 2 serpnia 1890 w Uher- 
| cach Zapłatyńskich pow. Sambor. Z chwiją wy- 
buchu wojny został powełany jako jedn. ochot. 


oOo mam 


Gener. del. rządu dr. Kazłmierz Gałecki wy- 


œ (—) Różne kradzieże. Futn" z syberyśskich ko- 
tów wartości 3.060 boron skradziono wczoraj Z 
mieszkania uzeni B.belmanns zamieszkałej przy 
ul Braierowskicj 16, — Z zamkniętego strychu 
do pospolitego ruszenia austr. 77 p. p. edzia słu- |PrZY ul Inwalidów 7 skradziono wczoraj Maryi 
żył bez przerwy od 25 czerwca 1915 do 13 paź- Florek bieliznę wart. ści 4.500 koron. — Trzy gęsi 
dziernika 1918. Po rozpadnięciu się Austryi cdļi Peć kur wartości 1000 kor. Sxradzioisy wczoraj 
pierwszego istopada zgłasza się do służby pol- Paulinie Taworskiej, zamieszkałej przy ul. Grode- 
| skiej. W czasie obrony Lwową organizuje samo- |ckiej 55. -- Z b: konu z | piętra rea.ności przy ul. 
rzuthie audytoryat, Następnie pracuj jake oficer |Sykstuskiej 48, skradzbno wcz raj dywan war- 
| śledczy przy żarndarmeryi pol. w polskiej częsa tości 3.000 koron ua szkodę dra Stefana Fedaka. 
Lwowa. Zmarłego na cmentanż odpr.wadziła ro- (—) Drogie prześciewadła. Bernardewi Her- 
'dz'ma, oraz delegas korbusu oficerskiego D. O. G.|mefinowi. zamieszkałernu przy ul. Kaz mierzow= 
[na czele z pułk. Poinakiem. Komdukt prowadzu jskcej |. 35. skradzio.o wczoraj sześć prześc era- 
dziekan W. P. ks. Pamaś. Na grobie przemówił |deł. Poszsocowany zapodał na po'icyi. że skra- 
"jeden z Oficerów z Oddziału IL D. O. G. dziona prześcieradła były wartości tviko.. 4600 
l Wałne Zgromadzenie członków  „Czytełmi |xorcn. 
Akademickiej" adbędz.e się dziś o godz. 5.30 wie- (—) Zawzięci złodzicie, 
czettyy W salp Czyteluż (Łozińskiego 7). liczący 27 let, karany n'cjednokrotnie, z towarzy- 
j Szkoła nauk poliycznych w Warszawie. W {szem neznanego nazw'ska, usiłował włamać się 
|istniejącej w Warszawie szkole nauk politycz- | do sklepu rzeźnika Chocholowskiego przy ul. Kró- 
nych rozpoczną się 12. hm. wykłady m- kursie|19WX£ Jadwigi 10. Włamywacze zostali spłoszeni 
dypłomatyczno-ktrasufarnym 3 ma kursaćh jęży- || uciekli, Niezrażen: n epowodzen em, usiłowalł 
|tów oraz repetycyę semestralne na wszystkich |! włamać się do mieszkana Szyjopówej Goldy 
pięcju. wyóziałach szkoły mauk politycznych. Re- sg b 5 | nacje 2. | tu ię dy > wia- 
potycye te trwać będą do konor styczria, poczem | papą ka 3 i$ R wk. h A "a Woe 
d lutego rozpocznie się semestr leti. Nowe Za-|. dk miecz RA | npea 
3 mę og | A spostrzegł agent poł. Kujawski, zamieszkały przy 
pisy ma semestr letni do szkoły nie będą przyjnio- nl, Królowej Jadwigi 10. Puścił sę za nmi w po» 
wane, zapisywać Się można będzie tylko na Kur-|goń i rrzytrzymał Kaszubę, który nie chce zdra- 
isa języków. „dzić mazwiską swego przyjaciela. Kaszuba nie 
Zjazd maszynistów kolejowych odbył się 8,przyznaje się taż do usłowanych włamań, choć 
19 b. m. w Krakowie przy współudziaje delegatów ! świadkowie stanowczo Świadczą przeciw ziemu. 
Kongresówki : Małopolsk. Zatwierdzony przez | (—) Z werandy mieszkania Bronisława Ja- 
Radę Ministrów statut Zawodowego Związku | worskiegr. przy ul. Nabie aka 33, Skradziono wczo- 
raj różne artykuły spożywcza wartości 3000 kor. 
Macierzyństwo czy ojcostwo? Kio mra wie- 
ksze Prawa do dzecka — matka, czy ojcec — 
problem ten w ciekawy niezm ernie sposób wp'a- 
ta w swoją powieść Bierbaum, autor, który stał 
się sławnym, gdv tylko lego ksążka: „Książe 
Kuku“ miała czas rozejść sę w pierwsłych dwu 
tysiącach egrzempiarzy. Dziś powiaść ta docze- 
kała się miezliczonych wydań i przeróbki filmo- 
wej, która wywołała semsacyę na obu półkulach 
świata. We Lwow'e film ten nabył kinoteatr 
Marysieńka pl. Smolki (. 5 i wyśw et'ać obecnie 
zaczął pierwszą epokę dramatu. zatytuło 7anego 
tak samo jak powieść: „Książe Kuku“. Pierwsza 
epoka przewraca właśnie ów problem: macis- 
rzyństwo czy ojcostwo — do góry nogami. Bo 
oto piękma pani, która chce mieć dziscsko i wy- 
biera równocześnie pełnego temperamentu gene- 
rała rosyjskiego; potomka dzielnego starożytne- 
go rodu Kks'ążąt, oraz anakomtego muzyka, sa- 
ma potem ne wia, kto jest ojcem ie! dz'ecka. 
Dziecko do mnie należy — mówi Wyj:żdża i... 
oddaie nowonarodzone dziecię na vychowamn e 
obcym ludzom. Dziecko to nazwali artyśc-ma- 
larze „Książe Kuku“ i om to właśnie jest bohate- 
rem dramatu. Zaczyna się snuć około tego dze- 
cka. a potem młodzieńca axcya niezwykle inie- 
resująca. Rozwfja s'e dramat. fascynniący ps- 
r k Fak bnością motywów czysto malarskich jakoteż tre- 
we wczorajszej „Gazecie Poramei", iż śledzwo w | ścią nmawskróś dramatyczną. Pażyserya stwo- 
sprawie włamania w  „Połimexie" przy'rało |rzyja tu m se e! scene godne podziwu. Najmniei- 
sons. syjmy zwrot, Że «© seczczulności. same wła- ! sze nawet role grane są znakomicie. 
Ł 


ido wiadomości. Wyżrano główny zarząd związ- 
lku : poruczono mu poczynić starania u rządu ce- 
lem zrealzowania postui. maszynistów, oraz do- 
|raźnego zasrokcienia potrzeb obecnej chwili. Po- 
' nadto jednogłośną uchwałą wezwano wszystkich 
Kolegów całe! Polski, by w imię solidarność , oraz 
celem stworzenia iepszej przyszłości į podniesie- 
„nia polsk ego kolejnictwa, wstępowa!ł w szeregi 
| Związku maszynistów, który Ściśle stoi na zasa- 
dzie bzzpartyjności. Wszeńwich miormacyi udz e- 
ila sekretarz Związku, Kraków, Tomasza 33. 
(zet) Na brak marek Iistowych rczlezają się 
od kiku dni narzekamia w prasie lwowskizj, nie 
dochodzą wsze;ako przyczyny iego. Nie ulega 
wątpi wości, że znaczków pocztówych, zwłasz- 
cza drobm ejszych, opiewających na .3, 10, 15 i 20 
hal., musiało zabraknąć w lwowskich urzędach 
i pocztowych, skoro z powodu niedostatku monety 
drobna! musiały wszystkie handle, kawiarnie i 
restanuracye zaopatrzyć się obicie w znaczki li- 
stowe, zastępujące dziś mometę zdawkową. Do- 
póki mie bedzitmy mefi „drobnych“ poddostat- 
i kiem, najłatwiej będzie riożna marki pocztowz 
| nabyć u płatniczych w „Rome' czy „Szkockiej *. 
(s—i) Skasowanie hałerzy. Rząd austryacki 
przygotowu e się do wydarda nowych monet zda- 
wkowych, które będą bite z al ażu cynku | miedzi. 
przykra mistyt s<acya W alum., podna 


Bronisław Kaszuba,, 


N-. *0%4 


„QAZETA PORANNA”, Str. 7 


H PRE SE zę 


Arcydzeło Puszkina na filmie. Coraz czę- 
Ściej spotykamy arcydzieła św atawej 
przerobome na drarnaty fi mowe. Znika wpraw- 
dzie czar słów, ale zostaje przecie zaklęty duch 
poety, a to, co myślał i czuł, pisząc dany utwór, 
znajduje wierne odzw orciedienis w odtworzo- 
nych obrazach. Tak ma się rzecz z arcydz elem 
poczyi rosyjskiej, które oglądamy obecnie na f1- 
mie w kinoteatrze Kopermik. „Eugeniusz Onz- 
gn“ Puszkina mscznizowany bogato, vzreżyse- 
rowany z wielkim artyzmem, w rajłepś:sj obsa- 
dz e, robi przepotężne wrażenie. Autor przerób= 
ki sceniożnaj zabrał się do tego dzieła z dużem 
anawstwóm efektów teatralnych, zachowuąc je- 
dnak wszędze wyscką  marę artystyczną. 
Wspaniale inscenizowany został festyn w domu 
pan: Larymy, gdzie zabrało się bogate, wielko- 
ziemiaństwo rosyjsk e i wyżsi wojskowi. Prze- 
suwa Się na ekrane cały niemal świat rosy;ski 
w swych najbardziej charakterystycznych tynach, 
to wzruszając to nabrzemian Śmesząc widza, 
który od początku do końca doznaje miłego u- 
czucia, że ogląda istotnie p'ękne dzizło sztuki. 
Muzyka Czajkowskiego llustruje akcyę i dobra- 
ną została doskonale. 


Katol. z rej. Kas: zapomowa „Przyjażń' we 
wowie, 
przerwanych wyp:'d<ami wojry — urządza nsbożeństwo 
inauguracyjne dnia | . s yczna, t. j. w nielzie'ę o g dz. 
ran. w kościele O 0. Karmelitów. na ttóre w-zyst- 
cich członków zwyczaj ych, honorowych i wapierając' ch 
aprasza. 1935 


—© 

Zarzad Kółka a” atorskicg" im. At. Fredry 
eprasza czonków o ł skewe zuł szanie się w lo alu To- 
warzystwa (Pahsla 16, Il. piętro) w poniedziałki, środy 
* piątki od 6—9 weczór w : ożiwie najkrótszym czasie 
«wiem wzięcia uczi.łu w działalnoś i Kółka 19580 

Rucennra Stow, im. Św. Zyty rozpoczyna wvda- 
wać obiady z dniem 19 stycznia b. r. 1936. 


TEATR WODEWILOWY 


GMACH, UL. OSSOLIŃSKICH L. 10: 
ZIE” Codziennie dwa przedstawieni. "YB 
Ə godz. 1'30 wieczór przedstawienie teatralne. 


KABARET WARSZAWSKI 


© GODZ. 10 WIEC ÓR. 19311 


ae” Re tema: O'w.rta do pó W MOD. 


KOMUNIKATY. 


XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
4B. 106. We Lwowie, 16 stycznia 1920. 


Sprzedaż nafty. 


Magistrat król. stol. miasta Lwowa podaj 
to wiad mości, że mie zkań y mo 4 nabywa 
naftę w o nośnych sklepa.h rejonowyca w racyi 
po 4 btry. na gospodarstwo, pozbawione śŚwin ła 
zlekirycznego, za odcięci m trzeciego (3) kuponu 
karty naf owej mieszk niowej — wiacył po Zii 
sy na rzeci (3) kupon karty na twe: na ilat+ę 
schod wą — w resz'ie w racvi po 4 litry na 7. 
odc.nek karty naftowej rękodz elniczej. 

Cena za 1 Ltr nafty wynosi 1 korona 70 
kalerzy. 

P. T. Kierownicy Za ła łów i fnstytucyi mo 
gą zgłosić się po prze a.y naftowe w poniedzia- 
tek dnia 19 go stycznia 19.0 r. w XVII. B. De 
partamencie Magistratu, ulica Piekarska L 11, 
drugie piętro, w godzinach między 9 a 1 przed 
południem. 1937. 


Morder `y żand:rma Krzyściaka 
przed sądem doraźnym. 


Kraków, 16. styczni '. 
Wczoraj rano przed tutejszym sądem doraź- 
aym rozpoczeła się rozprawa przeciw szajce 7an- 
dytów, 'oparuiągsj w powiatach; miechowskim, 
„odgórskim i krakowskim. . 
Przewodniczy rozprawie radoa sądu Wajda, 
oskarża prokurator Szwarc. 


poczyi | Szostak, $t 25, Franciszek Szostak, lat 30, Antonł 


z powodu ponowrego rrzroczęcia c y"nośc , 


4 | przypuszczając, 


|nych pien ędzy. 


Na lawie oskarżonych siedzą: Władysław! ka. Poszkodowany gospodarz Pruściel nie rozpo: 
znaje adnego z bandytów, natoniast jego S-le- 
inia siostrzenica Aleksandra z zapelną dokładne 
ścią rozpozmała zbrodniarzy, oświadczając, że 
prócz tych czterech bylo jeszcze trzech męż- 
czyzn, Następnie zeznawi ? chciążająco Żandarm 
Banaś | komerndcnt poiicył państwowe? Stand- 
staw Wiik. 
Dalsze przesłuchanie Świadków nastąpi dzi. 


Dziekan, lat 27 i Stanisław Dziekan, jat 26. 

Wszyscy oskarżeni są © morderstwo doko- 
name w grudniu z. T. na osobie żandańnmi w Su- 
fechowie, ponadto, g cały szereg nap dów rabim- 
kowych, o Których dorosiłiśmy w jednym z po- 
przednich numerów, 

Oskarżeni do zbrodni się nie przyznają. Prz- 
słuchano szereg świ dków, między jmymi świad- 
ka Pamnmłę, który rozpoznał Wladyslawa Szosta- 


st, 
Wyrok zapadnie prawdopodotnie dzik. 


Bandyci.grają marsza pogr eb2wego Chopina! 


W okolicach Gąsocna. — Echa ostatniego napadu, — Świsży napad w poniedziałek. — Uśpłony 
stróż. — Gwizq syreny. — Nocna uczta. -- Bezkarncóć Szajki. 


Warszawa, 16. stycznia. |; Ścicie'a Karaszewa. Gdy weszli, kazali obecnym. 
f- Od dłuższego czasu w okolicach Gąsoc na) podn eść ręce do zóry, 
I Swirez grastle szajka. bandytów uzbrojonych W | og wezwani natychmiast uczynili. Baniycł zażą- 
rzwolwery i karabiny. Niedewno było krwawej gy x. pass a 
słarce z bandytami pod Óasocnóm, "TA m lama „CEO | KosztowitoŚcą pa e 
kiórego zostało ramnych 2 szeregowców W s. Mad wiaścicielsmaątku, p. Waśnić wakizgo, ią 
K. i jeden polcyant. Wkrótce następnie baie | pieniędzy wię ma, bandyci uderzyli go w £iowę. 
. O el W eqe ma Ai = A p m 
dzoma została obława przy pomocy Saudara vi IS ŚŃ AO Tagi Veye ayton EA pa A a 
policy! i wojska, bez żadnych jadnak "ezultatów | Szadka zrzystąpiła do poszysiwań koszto ności 
Obława "miała ty'ko ten skutek, że handyc A i pieniedzy, przetrząsnąwszy wszystkie SprZĘLY 
, hilac o NIe zs) my | a> rCt k 
przeciąg półtora tygodrra nie dawali 6 sobie zna- l ubilgscye. “ene ZAtadażlszy bandyci kazali So- 
ku życia. Okolica Oa eI więć śwotódnić bie podać koiacyę I trugki. Jeden z bandztów 
, Ż bandyci przepłoszeni porzu- pe add W moc 
is 3 ś 
ci 'uż okólcę. Była to jsdnak radość przed- grać marsza pogrzesowego Szopena, 
wczesną, okazało się bowiem. że i KAC że już chw le życia domowników są pô- 
bandyci nłe dali za wygraną. PAN a , , ag i 
Z poniedzałku na, wtorek bieżącego tygo- Po zjedzeniu kofecyi bandyci zdji z wie- 


dmia, o godz. 1l-ej w nocy na podwórze majątku szaków 2 futra, 2 pafta i ułrbsltówkę. Z szuflady 
Karaszewo, przyszadł do stróża nocnego niezna- PER wydcłi EARR Eck yk Mia 
ny człowiek i zapytał się, czy n'e mógłby dostać | 107 27" tur srebra. Odd: alae się bandyć 
noclegu nadm eniając, iż jest strasznie zziębnięty | Pod karą Śmierci zabronili domown kom wy- 
i zmoczony. Gdy stróż odmówił, nieznajomy za- chodzić z mieszkanła przez pół godziny. 
proponował mu kieliszek wódki. Po wypic u stróż Bandyci zapow edzel, iż za jakiś czas zmo 
natychm'ast simie zasa? i stracił przyżyrmieść. | wu ziożą wizytę, poczem znikł w siem toŚciach 
Nc ne wiz, co się dalej działo, brzypomina schie | dając około 50 wystrzałów w powiat: ze. 
jedynie, że w pewnej chwili usłyszał Zrabowane nzeczy przez bandytów r cé 
przeraźliwy gwizd syreny, stawiają wartość. 
rastępnie zaś, gdy odzyskał przytomność, zoba- około 80.000 marek. 
czył podążających w strone dworu siedmiu nie- Pomimo poszukiwań ślady bandytów zg, £: 
znanych ludz. Ludzie owi, czując się widocznie | ły, i lucność znów żyje pod grozą dalz oh ra 
już bezp'ecznymi, udali się do mieszkania wla- |padów. 


Bandyci przyjażdżają na rabunek furmanką! 
Rabusie zamy"ają gospodarza do kufra! 


Lubfn, 15. stycznia. Reszta rabusiów przzz ten czas pilnowała pœ 
Dnia 13. stycznia br., o godzinie 8 wisczorem, | zostałyci dcarowników. 
we wśi Wojciechów, tejże gminy, pow. lubelskie- Bandyci spodziewali się, bądż też byli pom- 
go czterej bandyci, uzbrojeni w rewołwery o za-|form"wami o większej srmie. 
maskowanych twarzach, doxónali krwawego ra- Czterysta rubli rozgoryczyło ich, 


bunku u soskakaspanjciigjwa, Aarra Bed | zaczęli się gwałt wnie zmecać nad domownikam, 


rarczyka. 2 f : 
„lkatując ich w sposób neludzki, jednakże nic wy- 
Bandyci, wchcdząc do  mieszkaśmia zastali wnosić Maigii 


wszystkich domówników przy pi e Kiedy domownicy byli zbici do nieprzytomny 


czarzy. poż A A 
SE SĄ d ści, bandyci rozmoczęł genera'mą rewizyę, zabie- 
Por 1a Niech egalwei  0 rając wszystko, co się tylko dało. Wysokość zra- 
i z b wanej gotówki, jaką posiadali napadnięci, nie 

„ręce do góry!“ est ustalona. 
steroryzową:i prawie wszystkich  becnych. Prócz tego bandyci zabrali biel zne, obuwie 
Pośród domowników znajdował się syn gospo- |ubrania i wiele innych bardziej wartościowych 
darza, Jan Bednarczyk, były żołnierz. który nie-|przedmiotów. Opuszczając mieszkanie, łotrzyko= 
dawno powrócił z Anglii. Bzndyci widoczu e Się 0” |w'e madel katowali domowników i na odchodnem 
bawiali Jana Bednarczyka i na samym wstępie je- | samego 

den ż nich uderzył gó kitka razy rękojęścią rewol- 
weru w głowę, *ak mocno, iż ten upadł, zamroczo- 
ny na podłogę. Następnie ód przestraszonych tym 
widokiem domowników zażądałj oddania posłada- 


gospodarza zamknęli do kutra 


Bandyci przyłschali na rabunek fwrmanką, na 
którą złożyli zrabowane przedmioty i zbiegli w 
$'ronę csady Be*zyce. Jak można sądzić, rabusiów 
było więcej, gdyż część ich stała ma straży mrz 
domem i pilnowali furmanki. 

O napadzie został powiadomiony posterunek 
policyi w Wojciechowie, oddałony od miejsca ra- 
bunku o niecałe pół wiorsty. 

Policya z interwencyą me spieszyla się, gdyż 
dopiero po godzinie od czasu doniesienia przybyfi 
wyprowadz? go do kimory polecając mu wydo- |p"icyanci na niiejsce, gdzę zastali pobite i pò 
stać ukryte pieniądze. Bednarczyk spełnił życze- |krwaw'ome ofiary napadu bandyckiego. Z powodz 
nie bandyty i wręczył mu  znajdniące się pod|spóźnionej inierwencyi, pościgu za bandy:srni nit 
wskazanvm adresem 400 rubli, wszczynano. 


Gospodarz widząć groźną postawę i bezfitośne 
czyny rabusiów, przyznał się do posiadania pie- 
niędzy, które ma ukryte w kuśrze w komorze. 

Jeden z bandytów 

z przyłożeną lufą rewolwera do skroni Bed- 

narczyka, 


Nr. 5034 


Str. 8 „QAZETA PORANNA". 
Ruch pociągów 100 mer polek O T 129-120 
. e a , M. ri iski (dr. bre — — 
w okresie zwi na a a Manapa o 03, z= zi 
[3 O . . . k J "ee = 
Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie 0-|_ = » . , drobne MEn 
ułasza: W nocy z 17 na 18 stycznia bi. zatrzy- jas Ronia aS p Iiz 
muje się na przeciąg 14 dni ruch pociągów gsobo- | Karbowańcs (po 1000) 20— 38— 
wych w całem p.ństwie. W okręgu dyrekcyi| ;szywny (po 500 i wyższej - kkk a 
y , A , 100 franków frane. 1200'e - ==" — 
wowskiej kursować będą tyłko następujące po-; 100 fronków. e 2400— —— 
v.Ą48L: ant szterlingów pok 
1) Na szlaku Lwów—Kraków—Wsrszawa: |! ejj li 130— —— 
d n 4 olar ka 120— —— 
pociąg pośpieszny nr. 6 (odj. ze Lwowa 14.45) z| 100 marek niem. 330— —— 
sowrotem pociąg pośpieszny mr. 5 (przyjazd ufo |100 lei rumuńskich 355— —— 
uwawa 16.—). Liry włoskie s= —— 

2) Na szlaku Lwów—-Krasne—Brody: pociag Bewizy 

sobowy nr. 213 (1613) (odiazd ze Lwowa 18.48), | Typłata na Earme a Js 
a powrotem pociag osobowy nr. 1612 (212) (przy- © > Pragę 235— 255— 
azd do Lwowa 7.30). . œ Berlia 310— CE 
3) Na szlaku Lwów—Stryf—Borysław: po~- rę rak ia = 
ciąg osobowy nr 1715 (odjazd ze Lwowa 18.30) z = >» Zurych 2200— 250.-— 


zownotem pociąg osobowy nr: 1712 (przyjazd do 
Lwowa 7,25). 

4) Na szlaku Lwów-Betzec—Warszawa: 
uociag pośpieszny nr. 8 (odiazd ze Lwowa 19.05), 
z powrotem pociąg pośpieszny nr. 7. (pizyłazi doł 
Lwowa 11.35), oraz między Lwowem a Brzucho- 
wiigami pociąg osobowy mr. 2211 (przyj. do Lwo- 
wa 7,20) i pociąg nr. 2286 (odj. ze Lwowa fR.50). 

5) Na szlaku Lwów—Brześ:ny—Potatory— 
Tarnopol: Pociąg osobowy wr. 5421 (odjazd ze (Telef.) (s) Przy dzis ejszem zamkaięciu giel- 
Lwowa 1.10) z ipawrotem Ipociąg osobowy nr. |dy kurs marek przedstawiał się następująco: Za 
5422 (przyjazd do Lwowa 17,—) Oba te pociązt! 100 mar'k ofiarowywane koron 128; żądano ko- 
przeznaczone są wylłączmiie dła wojskowych. 

6) Na szlaku Stryj Drohobycz: pociąg aso-| 135.—. 
howy mr. 1221 i 1220. 

7) Na 6ziaku Stryj--Chyrów—Przemyśl: ^o- 
ciąg osobowy mr, 1214/2011 i nr. 1215/2016. 

8) Na Kszfakm Drohobycz—Rorystaw no- (PAT.) Gielda z 16 bm. Renta majowa ——, 

ciazi osobowe zm. 1813, 1814, 1815, 1318, 1319. RE renta PAŃ noz pr 
pd i , re towa ——. /ęg'erska renta koronowa 
WO 1674. BE. a i —.—. Losy tureckie 2950.—. Prioritzty kolei po- 
łudniowej 1810.—. Angicbank 1285.—. Barkverein 
1080.—.  Bodencreditanstąit —.—. Cred tanstaft 
396.—. Bank depozytowy 1085—. Landerbank 
1270.—. Merkur —.--. Unvombank 1100.—, Bank 
obrotowy —.—, Żiwyostzńska banka 1785.--. Ko- 
lej północna —.— Ko'al południowa 93Uu.—. Ati- 


Rata bankowa. 
Stepa eskontowa P. K. P. 6%, | 


MARKA POLSKA IDZIE W GÓRE. 
Gdańsk, 16. stycznia. 
(PAT.) Kurs marki polskiej podniósł się dzi- 
Saj do 80 fengów. W Berlinie płacą za markę 
okupacyjną 80 fenigów, a ms markę nowo wyda- 
ną przez rząd polski 63 fenizów. 
Kraków, 16. stycznia. 


GIELDA WIEDEŃSKA. 
W.edeń, 16. styćzn'4. 


xursa gleldy Iwrowskiel. 


Lwów, 16 styczria. 
Waluta Roronowa. 
ĄAkcye za sztuką (Włącznia z kaponam bieżącym). 
(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda). 


płacą żądają 


Firetten 12500.—. Krupp 2000.—.  wołdihnette 
żank potait ila roluietwa. beadlu: przemysłu 


3380.—. Prager-Eisen ——, Rma 4100.—. Skoda 


S6- low w z M] : ; 
sank ludowy 200—10 305— —— |3285.—. Zielen zwski —.—. Amoilo ——. Fanfo 
Bank | pot szernejky 400—24 485— —-— |15600.—. "Gatcyiskie Karpaty 14000.--. Gaiicya 
Tow. ske. Górka 200—14 150— —'— | 14000.— Schodnica —.— 
rew. ake. OE. a 200—108 = Ez 
„pls: (ssak a AFN asy —-- | WIEDEŃSKIE KURSA W WOLNYM OBROCIE. 
Tow. akc. Rakszawa 200—13 450— —— Wedeń, 16. styczn a. 


uowaki ake. Zakład zastaw. 400—14 


PE mak + (PAT.) Kursa w womym chrocie z 15 b. m. 


ZT | Zagrzeb 241—251. Budapeszt: bantknoty a 10000- 


Tow. ake. Chodorów 200—0 450-— j: ią 
sank ca ala 400—283 72):— ——|kor. 121.50—131.50. Budapeszt: banknoty a 1.000 
Bank przemysłowy 400—20 630— —— |ikor. 124.50—134.50. Kraków 133--143. Praga 329 
Tow. akc. browarów lwowskich 500—S0 820 — 


—— | do 344. Czeske banknoty a 5.000 kor. 345—365. 


Bank ziemski kredytowy galicyjski 400—24 535— —— | Czeskie mmisisze banknoty 345—365. Jugosło- 


Tow. ake. Gafota 200—0 300 — ; ; 
Polskie Tow. handlowe 200— 495— ——- | wiańskie banknoty 225—245. 
Zakłady elektr. „Siersza"* 200—6 390 — —— 
Polska nafta M. 509 1330537 —=— 


SZWAJCARSKIE KURSA DEWIZ, 
Zurych 16. stycznia. 


Listy zastawne za sto kor. (boz kuponu bieżąc| (PAT) Karsa dewiz z 15 b. m. Berln 10 
= h . . e] ę— 


i «M Bzy | 
Jow: aa: zaj = „pal 1o pas yk, r śl (10.15). Praga 8— (8—). Nowy Jork 560.— 
Brnk kraj. gal. 4 i pół pre. 106-— 107-— | (563.—). Paryż 49.25 (51.90). Bruksela 40.56 (50.30). 
Bank kraj. gal. 4 pre. 103-— 104 — | Sztokholm 118.— (118.50). Madryt 107.— (107.50). 
Bank hip. gal. 4 i pół pre. 106 107 | Austr. noty koronowe 2.50 (2.50), Wiedeń 2.20 


Bank hip. gal. 4 pre 101 50 102:50 
Sank kred. ziem. 4i pół pre. 103'50 10450 
Bank bip. zemel. 4 i pół pre 106— 107: — 
Bank ER dla handlu i przem. 4! pół øre. 105:— 106 — 


Obligi za 106 kor. (bez kupona bież.) 


(2.30). Holandva 211.25 (211.90). Londyn 20.90 
(20.58). Medyolan 41.25 (41.90). Kovenha1ga 102.— 
(102.—). Chrystyania 111.— (110.—). - Busnos 
Ares 242.— (244,—). 


ZA udo 1032 106] _ NOWOJORSKA GIEŁDA TOWAROWA. 
Koleje lokal. Bankn kraj. 4 prz. 101:— 102'.-- Wiedeń, 16. styczn a. 


Pożyczka kraj. z r. 1893, 1904, 1909 4 pre. 1C05J 10155 
Poż. kraj. z r. 1908 4 pre. (szsinał 
Foż. kraj. z r. 1913 4 i pół pre. 
Poż. kraj. z r. 1914 4i pół pre. 


Poż m. Lwowa zr. 189%, | i 1911 4 ora. 


(PAT.) B. K. z Nowego Jorku 2 bm. Bawel- 
102— dos [na Middling Nowy Jors loco 39.25 (39.28). Midd- 
10250 1o3-30 | Ig Nowy Jork loco styczeń 37.88 (38.25). Midde 
9450 9550!fng Nowy Jork loco marzec 36.28 (36.75). Midd- 


KSIĘGI HOTELOWE Drukarnia 


Nakładem „Spólk; kcyjnej wydawniczej", 
Nrulcom Spelki druksosti* .Pra-« ul, Sokola © 


Ł00:50 101:50 


B 


stryackie koleje państwowe 5320.—. Wegierskie | 
koleje państwowe ——. Alpiny —-—, Barg-= und | 


ling Nowy Jork loco maj 3 B8 (33.15). Nowy Or- 
lean Middl ny loco 41.— (4 .—). Miedź e!ektrofi- 
tyczna zaraz 19.25 do 19.50. Cynk 9.40. 


OGLOSZENIA. 
Dr. G. RYDZEWSKI 


b. lekarz Warszaws:iego szpit. św. Łazarza, choroby skórne 
weneryczne i moczo-płciowe ul. Sapichy 61, od godz. 4 3: 
1895 


p MIESZKANIA, LOKALI, s<.:> 


bo najęcia 2 pokoj: frontowe, Il. p., gaz, el.ktryka 
centralne ogrzew nie róg ul. Pańsk ej — na biuro 
lub kance'aryę. Zgłoszenia pod „Komfort* w Admini 
stracyl. 1290 


POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH g 


Ktoby wiedział o losach Murmanczyka Stefana Mayera, 
pocporuczni a W. P., zechce łaskawie do ieść pod 
adresem: Tadeusz Mayer, Lwów, Dom Ak .demicki, 
Loz ñs ego 7. 1931 


KUPNO, SPiZEDAZ, ZAMIANA 


Zakupno pióżnych 
fiolex z sacharyny. 


_ Miejski Za ład avrowizacyj y za:upi próżne 
fiolki z sacharyny wraz z nakrywką po pięć hale 


ron 138, Tramsakcye zawieragro po kursiz 132 do |TZY ZA sztukę. Do kupna 34 upoważnione nasię: 


pując: sklepy miejske: 
Sklep mie,s<i ul. Romanowicza 11. 
Słod wa 1. 
” [O OJ Żó.kiewska 71. 
, B:ma 12. 
m „ Murarska 4. 
Mie ski Zakład aprowizncyjny. 


pe 9 


19355 ” 


ROZMAITZ 


W ramw.ju K. D. s«r.dzono Janowi lLwowskiemu 
180 K., dokumenta wojskowe i świadectwo morał 
nośc. Prosi o zwrot tych dokumentów do Adm. „Gaz 
Wieczorne, *. 19 é 


L. 1710. 
a. m 
Ositoszenie. 
Wzywa się wszystkich wojskowych oficerów 


i szeregowych b. armii ukraińsk ej, ttórzy obe- 
cnie stale przebywają we Lwowie, ażeby zgłosil 


j3S'ę celem zareje:trowania w przeciągu trzech dni 
jod dnia niniejszego ogłoszenia w o d iele waj. 


skowo-p 'li_yjnyvm rrzy Dowództwie M asta i vla- 
cu we Lwowie ul. Wałowa 16, par er w podwórzu. 

aitżo przybywający na stały pebyt do 
Lwowa, mają obowiązek w przecięgu 24 godzin 
zgłosić się w powyższym oddziele. 

Niest wienie się w wymienionym cza ie 
spowoduje dochodzenia w m śl przejisów woje 
skowych tudzież internowania niestosujących się 
do nin ejszego ogłoszenia. 
| Mł. ściciele domów są obowiązani pod karą 
zameldować koż lego ofi'era uzzlędnie żołnierza 
ukraińskiego pisemnie kartą m.ldunsową z wy- 
raźnem zaznaczeniem „były żołnierz lub oficer 
ukraiński“ w Dyrescyi Policyi w przecągu 24 
godzin od chwili przyjazdu wzglęlnie zmiany 
miejsza zamieszkania. 19359 


Za zgodność: Dowódca Miasta i Piacu: 
Ppor. SZPIGIEL mb. Pułk. LINDA mp. 


E a 
EKLAMA 
jest dów mil inih 


oprawne poleca 


lec 
Tnn, JAEGERA wzbwawie, SyX43f0313 33 w. 


R.daktor aoczełzy Dr. ROGER BATTAGIA 
jedzisiay JPRZX KONARAKI, 


Tego szósta ewy | edk Tow 


